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GŁOS MIESZCZANSNI 


Pismo tygodniowe poświęcone sprawom polskiego rękodzieła, drobnego przemysłu, handlu i mieszczaństwa. 
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Gdzie jest reforma ustawodawstwa socjalnego ? 


Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że ochro- |np. Kasy chorych wadliwie funkcjonują, że nie 
Ba i zabezpieczenie robotnika pracującego w prze- | dają tego, co się ad nich raboinikowi należy. 


myśle jest zagadnieniem, które winna być całko- i 


wicie rozwiązane i na państwie spoczywają tu 
duże obowiązki. 
gdzie pracawnik narażony jest najwięcej na nie- 
bezpieczeństwa utraty zdrowia i życła, 


Konieczność reformy całego ustawodawstwa 
socjalnego nie w kierunku uszezuplenia praw 


Szczególnie w tych zawodach. rokotniczych. ale w kierunku usprawnienia ad- 
:ministracji, a tem samem potanienia świadczeń 
gdzie | socjalnych, stala się oi lat kilku prawdą oczy- 


faesawna praca niszczy rychła jego sity żywotne twłstą i dla każdego Jasna. 


i przybliża starość --. musi an mieć zapewnioną | 


Toteż wiele nadzieji rozbudzonych i wiele 


Konto P. K. O. w Krakowie 404.448 


BANK SPÓŁDZIELCZY 
la Rzemiosła, Przemysio. Handlu i Rolaictwa 


2 Oge. Por. 


w Krakowie, ul. św. Marka 8. Tel 576. 


(Dom własny): 
przyjmuje wkłady na rachunki bieżące 
i książeczki oszczędności począwszy od 
1:— Zł, tak złotowe jak i dalurowe opro- 
centowuje od dnia »łożenia i wypłaca na 
każdorazowe żądanie bez wypowiedzenia 
Udziela kredytu wekslowego — eskon- 


należytą opiekę lekarską w ratie choroby i G tiwan lączyło mieszczaństwa z obietnicami 
bezplainą, ba zarobek zbyt szczupły nie wystar- |i zapowiedziami pomajowega rządu, że ię dzie- 
cavity na cpłacenie kosztów leczenia: mnei też drinę uporzaikuje. P. Bartel, który przy każdej 
mieć zapewnione jakieś, choćby skromne 2a0Qa- sposobności umiał wiele mówić o sobie, jako 
trzenie na czas, gdy już sil do pracy mu nie  „ „przyjacielu rzemiosła, nie szczędził zapew- 


tuje i inkasuje rymesy kupieckie płatne 
we wszystkich miasiach Polski. 


a 


starczy, względnie zaopatrzenie dla radziny na 
wypadek smłerei jedynego żywiciela. 

To są prawdy Oczywiste, ludzkie, a że pry- 
watmi pracodawcy najczęściej nie mogą takiemi 


nień. że ta sprawa jako jedwa z pierwszych bę- sA pelnomacniciw, a ani jeden dekret re- 


dzie zatatwioną. Ca więcej 
cze miesiącami Seim obdarzy! rząd petnomacnie- 
twami do wkroczenia nawet w tę dziedzinę | usu- 


przed sześciu jesz- | 


tormujący ustawodawstwo socjalne, nie ukazal 
się. Mówiło się dawnlej, że to Sejm jest winien 
wszystkiemu, że Sejm nle chce reformy. Dziś już 


aobowiązaniami obciążać swego przedsiętiorstwa, | necia wad ustawodawstwa socjalnego w drodze lnie ulega żadnej wątpliwości, po czyjej 8 ; 


wiec zadanie ta spada na państwo. które teź 


dekretów Prezydenta Rzeczypospolitej. Wszelkie 


jest odpowledzialność. Musimy to jak najbardziej 


sznkać musi odpowiednich źróde! dochodu dla | ulawienia zostaly rządawi dane, chodziła tylka : |stanowczo podkreślić, że ad rządu zależała po- 


urzeczywistnienia tej „Opieki Spolecznej" 


robo inikiein. 


nad |a troche (dobrej woli. 


Tymczasem choć handel i czemiosla ukinają | 


prawa i usunięcie wad ustawodawstwa socjalne- 
go I że rząd nadzieje, jakie może w nim pokla- 


Na innem miejscu dzisiejszego numeru wyja- | się pod ciężarem wygórowanych ciężarów, rząd dano, calkowicie zawiódł | jak dotychczas żad- 


saiamy dokładnie, że zabezpieczenie praw robot- 
aika nie koliduje bynajmniej z interesem praco-, 
dawcy, rzemieślnika, czy kupca, że owszem, obu- 


atrotny interes leży w tem, by i robotnik czuł się ' 


zadowolonym ze swej pracy i spokojny byt o byt, 
z drugiej zaś, by pracodanca chętnie paniósi te 
śwładezenia, o ile nie przekraczają ane, oczywi- 
le, granie jego możliwości płatniczych. 

W praktyce niestety rzecz ta Sprowadzona 
została u nas calkowicie ua manowce. Zapom- 
miano bowiem o dwu ważnych zasadach, które 
nietylko w kwestji polityki socjalnej obowiązują: 
a więc 1) o oszczędnej organizacji i taniej ad- 
iministracji lunduszów uhezpieczeniowych | 2) 
o tem, że „wedle stawu grobla". 


Rozhndowano aparat ubezpieczeniowy do ol- 
Frzymich rozmiarów i nałożono takie ciężary 
opłat. że dla pokrycia ich płacić musi praco- 
dawca już nie tylko swe dochody, ale i część 
substancji majątkowej Koszta administracji pa- 
chlaniają do 60 kilku procent wpływów, Wyrzą- 
dzając tem Oczywistą szkodę samym ubezpieczo- 
nym. Obliczenia lachawców wskazują na to, że 
agólem z tytulu Świadczeń polatkowo socjalnych 
nobiera się w Polsce do 3 miljardów złotych 
rocznie, city caly dochód narodowy przy naj- 
hardziej optymistycznych obliczeniach obraca 
się akolo 10 mitjacdów złotych. A mima to wciąż 
słyszymy skargi i to ze atrony robotników, że 


'ani palcem nie ruszył, by hbotaj część abietnie 
swych spelnić. Sześć miesięcy minęło od chwili 


nej w iym kierunku inicjatywy nie wykaznje. 
fo należy jasno I otwarcie powiedzieć, 


Mieszczaństwo i robotnicy. 


Należy się raz szwzerze i lez obwijunia praw- 
dy w bawałne: przypatrzyć stosunkowi inioszczań.- 
stwa ( t. į kupieetwa. drobnego przemysłu i tę- 
kodzieła) do robotników. llozwija się on u nas 
po drodze fatalnej, 
ohydwu tych warstw społecznych do siebie i te 
uprzedzenia z dnia na dzień powiękaza ku szko- 
dzie stron obu. ku szkodzie życia gospadnrczego. 
a więc i całego puistwa. 


bo aię opiera o uprzedzenia | 


W dzisiejwzej chwili całe nieporozumienie 
między mieszczaństwem Aa robotnikami sprowa- 
dza się du 

DWÓCH RZEKOMO SPRZECZNYCH 
TENDENCYJ! 
Mianowicic —- robotnicy żądają względnie pil- 
nują ustawodawstwa ochronnego. w którem mic- 
szazaństwa widzi jehią z przyczyn swego upad- 
ku, — mieszczaństwo zaś żąda . „wolności pracy* 


Sprawa ta dziś tak się przedstawia. że robotnik któ robotnikom przypomina okres najgorszega 


w mieszczaninie widzi „burłujać, z 
w myśl kanonów socjalizmu winien 
| mieszczanin w robotniku (w swoim czeladniku. 


«zy dozorev domowym) widzi swojego wroga. 
który czyha tylko na sjeisobność, bv ga znisz- 
czyć. 


Jest to nienątpliwie 
POSIEW SOCJALIZMU. 

(m te bowiem naprzód natclnął robotników nic- 

wiścią do każdego posiadacza warsztatu pra- 
au na tę zaś nienawiść robotnika odpowiadziała 
micsze 
dd warmtwy. które stę 
często stykają. nieraz przy jednym warsztacie 
pracy. 


raz nienawiścią. 


dleucjami, 


zaństwwo również nienawiścią, I stało się, że į 
w życiu ceodziennem tak : 


któmym | ucisku i krzywd. 
walczyć. | 


Powielzmy z gótrv. że, o ile nie uda się zna- 
leźć „złotego środka" między temi dniema ten- 
to wałka dalej trwać będzie | dopro- 
"adzi do zmpełnej zagłady naszego mieszezań- 
stwa w pewnych zawodach. a w klasie robutni- 
czej nagromadzi jeszcze więcoj, niż jest teraz, 
materjału wybuchowego. Powiem wiecej. znale- 
zienie tego .złotezo środki" leżv raczoj w in- 
teresie samego mieszczaństwa. niż robotników. 

Dlaczero. — powiem 23732. 

Cała ta walka micwczaństwa z mbotnikami 
i naiodwrót opiera sic o pewae 


ZŁUDZENIA Z JEDNEJ ! DRUGIEJ STRONY. 


zieją do siebie nieufnością. a nawet nie-| Robotnicy się mylą. gdy sądzą, że im samo usta- 


=oamstwo papierawe da dolwobvt; podstawa 


Sz. 2 


| 

ich dobrobytu jest przedewszystkiem dobry stan | 
produkcji, — ustawy mają znaczenie mniejsze. | 
mają ich bowiem chronić przed nędzą wynik: | 
z wypadków i przed wyzyskiem. 5ą jednnk ko- 
nieczne! 

Mylą się także mieseczunic. gdy supli ŻE! 
„wolność pacy* zagwarantowana ustawami di 
im najlopsze watunki pracy. Iopelniają błąd wy- 
Mnięty wyżej robotnikon. Albowiem w ae | 
wprow:ulzeni:. „wolności pracy“ w życie gospa- 
darcie, rozpocznie się wolna konkurencja, 
a w konkurencji, jak w każdych zawodach zwy- | 
Gięży silniejszy. Nie będzie nim ani rękodzielnik 
ani kupiec. Ale — wielki kapitu. wielki fabry- 
kent i wielkie domy handlowe. Zaatakowani 
a tej strany mieszczanie będą przycienięci i przez 
robotników, którzy bedą jeszcze więcej, niż te- | 
raz, nieufnymi w stosunku do inios7zczaństwa. 
W ten sposób „wolność pracy“ zamiast polc- 
Pezyć, pogorszy: warunki pruwy mieszczaństwa. 
Nic mniej jednak dzisiejsze skrępowanie miesz: 
esaiistwa jest nie do zniesktaia dli niemo i pew- 
ne zwolnienie tutaj jest konicczne. 

Już z toro wynka, że między rolmtnikami 
a mieszczaństweni s; 


PEWNE MOMENTY ŁĄCZĄCE. 

1) Naprzód lączy obydwie warstwy wspólne | 
miebezpieczeństwo grożące im ze strony wialkie-, 
ga kapitalu, t. j. ciężkiego, maszynowego pize- 
mysu. wielkich banków i wiatkich tomów han- 
dlowych. liobotnicy x) świadomi togo niebozpie 
Gzeństwa Mieszczanie mniej! 

Kto nie wierzy, nioch popatrzy na ewolucję. 
Która się dokonału w krajach przemywłowych. 
N. p. w Ameryce! Całe pewno dziedziny pracy. | 
jak maswratwo, stolarstwo, krawioctwa i in, 20- 
ałały opanowano przez wielki przemys!: rękodzie 
lo um taci grunt pod nngami. Mówią, że zginie 
zmełnie! Nie wiorzę w to, bo mu pozostaje wie- 
la jeszcze dziedzin do pracy! — Dalej, w miejsce 
m.h'ch sklepów tworzą się olbrzymie „domy han- 
dlowe* z właanemi linjum*t kolejowemi i okrę 
tani. —- Wroszcie, mieszczaństw: grozi finan- 
Bajera, Lanki od których jest tak uzależnione! 

Kto w tych warunkach mówi, żo miczzczań: 
stwo jest najbardziej zagrożone od strony robo- 
tników (ustawy socjalne), ten się myli Grozi mu 
najwięcej kapitał, t. zn. temsum wróg, który 2a- ; 
grga i robotnikom. 

2) Dugg nicią łączącą te dwic warstwy. to —- 
miobezpieczeństwa socjalizmu Są to: jego doktry- 


| 
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Zabiegi rzemiosła polskiego o dowód uzdolnienia udaremnione. 


Nowa ustawa przemysłowa wprowadza zupalną awobodę wykonywania przemyslu | 
Jak rząd „pomógł rzemiasiu | 


|. minister przemyslu i handlu Kwiatkowski 
wyglosił przed kilku dniami dłuższe przemówie- 
n.e wobec przedstawicieli prasy o sytuacji gospo- 
tlurezej kraju i biłansic swej polityki za rok ubie- 
zły. 

M. iu pojwzył eż kwestje ustawy przemy- 
słowej, Lax interesującej nwsze kupicetwoa i świat 
rzemieślniczy. Oświadczenie p, Kwiatkowakiego 
jest wprost rewelacyjuom, powiedziuł on bowiem 
nie mniej nic więcej, jak tylko, że 

-zaxda wolności wyboru zajęcia i zarobko- 

wania została zawl0sowana w projekcie usta- 

wy. Projekt nasz nie zawiera occhów przymu- 
sowych, a śwładectwom uzdolnienia została 
odjęta jakakolwiek moc prohibicjonizmu*ć, 


Dowód uzdolnienia zawm, jako warunek wy- 
konywama rzemiosła, w nowej ustawie grzejny - 
sławoj istnieć nie będzie. Jednom pociągnięciem 
przezreślił tedy rząd wszystki zabiegi, jakie 
o utmymanie dawodu uzdalnienia podejmowały 
przez z porą trzy lata organizacje rzemioślniese 
z całoj Polski 

| Czy nie szkodą było zachodu i pieniędzy nu 
zjazdy. ankiety i konferoncje w Warszawie, m 
których taką walkę prowadzono o dowód uzdol- 
nienia? Rząd poszedł całkowicie po linji tych po- 
stulatów, jakie wysuwało rzomicślnictwo żydow- 
skio. dla którego wszelkie wymogi kwalifikacji 
SPR są strszakiem i utrudnieniem speku- 
acji. 


jacy zekutrów Í odwołań od wymiarów podatkowych zalegają u wiadź startowych! 


Moia ktoś wreszcia zajątby się ich załataleniem ? 


Że sfer kupieckich i rzemieślniczych Krakowa 
otrzymujemy liczne zażalenia i skargi na nicwła- 
ciwe postępowanie wladz skarhowych. Mirna- 
wicie rekursy i odwołania podatników od wy- 
miarów podatkowych zalegają atosami w vod- 
nośnych referatich skarbowych i niema nikogo, 
ktoby ich załatwieniem Się zajął, W wielu wy- 
padkach rekursy te zalegają już ad dwóch lat (!). 

Jeżeli się uwzględni, że platnicy podatków 
mu3zą pokrywać wymierzono im ńwiadczenia, 
często nicalychanie wygórowane i krzywdzące, 
niezalcżnie ad wniesienia rekursu, możemy wyo- 


Echa strejku robotników 


O CG CHODZIŁO? 

Od tygodnia jesteśmy świadkami strejku ro- 
botników piokarskich w Krakowie. Jak zwykle 
przy tego rodzaju imprcench, na które zanosiło 
się już od dłuższego czasu. (a zatem właściciele 
piekurń mieli aż nadto czasu na postaranie się 
6 robotwików z jrowinch od szeregu micsięcy 
bezrobotnych), pieczywa nie tylka nie brakuje, 
ale w dowolnej ilaści można go nabyć. Po- 
wszechnie wi:klomą j*:' '«ozą, że każdorazowy 


neryzm. jego demagogja, jego metody rewolu. strejk wylnicha na jakimś podlażu. W jednym 
eyjna. Rozprzęgają one życie gospodarcze, nisz- wypadku jest ono o aktualnych żądaniach, W Mni- 


e23 je, i w równej mierze szkodzą roboinikawi. | 
pk i mieszczaninowi.- 

Waszak dotąd kieruje się socjalizm hastom: 
-Im porzej (dla robotnika). tam tepiej (dla socja- 
tistów)“‘ 

8) Potrzecie — łączy te warstwy jeszcze po- 
dobieństwo zawodu. I mieszc'anmi jest robotni- 
kiem, zyjącym 2 pracy rąk! Do wczoraj nawet 
jako czeladnik, jako pomacn:k handtowy hy? pra- 
cibiorcą, był w toj wiołkioj rzeszy robotniczej: 
dziś jest przy swoim warsztacie. Ałe już jutro 
może wrócić do poprzedniogo stanu. Jest ciągłe 
przenikanie się i uzupełnianie obydwu tych 
warztw! 

Wy.nujmy toraz 


PRAKTYCZNE WNIOSKI! 

Poniawać rabotnicy i mieszczaństwo tak są 
œl siebic uzależnaem i tylo ich z sobą łączy, 

1) winni się nawzajem coraz lepiej poznawać 
z aobą! Nic tak mie rozprasza uprzedzeń i niepo: 
rocumień jak wsajemna wymiana myśli Pole do 
tego daja orranizacje chrześcijańsko-spałaczne, 
w których się obydwie warstwy spotykają. 
Wxyelkie natomiast czysto klasowe organizacje 
posłobiają nieporozmmienia 

2) W szczególności zwrócić należv uwagę na 
przywrócenie dobrych stosunków między ezela. 
dnikami a rękadzielnikami Przecież jeśli kto, to 
najpierw ci się powinni pogodzić. Przez caly 
dzień pracują razem, — wszystko ich łączy! 

Wseszcie na zakończenie! Pow'edział 
twórca socjalizmu Marks. że „dotychczasowa hi- 
storja bidzkości jest historią walk klasowych". 
Jost to nicprawda! Walki klasowe są i były. ale 
nic one tworcą historię! One jednak na nią wpłv- 
waja! Jak? Zgubmie! Choćby dana warstwa co 
zyskała przez walkę. przez rewolucje (n. p. mie- 
szczaństwo francuskie w czaaie Wielkiej Rawolu. 
cj r. 1879), — traci na tam samo społoczeństwo! 
Wona jest złem! Pokój Gio, do czemo należv 
dążyć! Pakćl społeezry! A ten może dać jedvnie 
wrrowadzenie chrześcijaństw spolecznych 7anad 
miłości 1 sprzwiedliności w życie! W. Z. 


uych wypadkach o zupełnie błahych pretensjach. 
| Ohecny strejk piekarski żąda 
| ZNIESIENIA PŁAC AKORDOWYCH, 
'a zaprowadzenia stałych tygodniówek. określ:i- 
liac równorześnie dla robotnika  piekarskiego 
ślość kW, mąki maja pret tegoż robotnika być 
przerobioną na ciasto, a który to ciężar maki 
„mie nmio być przez danego robotnika przelcroczo- 
[nv Jeżeli dana piekarnia produkuje więcej pie 
jczywa, to musi trzymać 
DRUGĄ ALBO TEŻ I TRZECIĄ TURĘ 
robotników. Wszystkim naturalnie płacie się ma 
te stałe tvgodniówki. nie licząc olbrzymich w da- 
nym wypadku 
OPŁAT SOCJALNYCH, 
bo od wszystkich zatrudnionych w wszystkich 
tu:ach robotników. Żądania ich są jeszcza inne 
jak n, p zniesienie pracy nocnej, o której w jed- 
nym z ostatnich Nrów „Głosu Mioszczańskiego" 
szemwko pisaliśmy. Jak już wyżej wspomnieliśmy, 
pieczywa w Krakowie nie brakuje. Dlatego spo- 
sób przeprowadzania strejku obfituje jad: zwykle 
w dramatyczne momenta, A więc 
NAPADY NA PIEKARNIE 
pracujące i pobicia da utraty przytomności i cięż- 
kiego uszkodzonia ciała, pracujących robotni- 
ków tak, iż spowodowało to jeden wypadek 
śmierci. (Piekarnia Pachlowej, Wożniaka) Napa- 
dy z tyłu na idącego robotnika w dzień przez uli- 
ce masła i przeprowadzanie ćwiczoń szermier- 
czych zapomocą laski na tegoz głowie. (Z pie- 
kamni Molickiego). Zatczymywanie rozwożących 
pieczywo i odgważanie tymże. że jak dama pie 
karnia nie wożmie udziału w strejku, .to wiedz- 
ciecz o tem. że już dwóch pogotowie zabrało. 
więc teraz na was kolej“. Bolesnym z tega 
wszystkiego joat jeden jedyny fakt. a to. że'w 7a 
rzypianiach nlicznych nie strejkujących bierze 
udział i nasza 
MŁODZIEŻ, 
czyli praktykanci piekarscy uczęszczający do 


Mszkoły dokształcającej przy ulicy Loretańskiej. 


brazić sobie, z jaką szkodą dla obywateli łączy 
się tak przewlekie załatwianie odwołań. Wymiary 
sypią się jeden po drugim i pod grożbą egzeku- 
cji przemysłowiec czy kupiec upania za gotówką, 
by pokryć wymierzony mu padatek, bo wladze 
skarbowe są w tym wypadku nader punktualne. 
Gdy jednak chodzi o uwzględnienie słusznych 
praw płatnika i za:atwienie jega podania — wów- 
czas tej punktualności jakoś się nie widzi. 

Może ta notatka przyczyni się do obmdzenia 
jakiczoś poczucia obywatekskiego u miarodaj- 
nych czynników! 


piekarskich w Krakowie. 


Jeżeli taki praktykant, bez wpojonych zasad 
karności i posłuszeństwa jakie jeat winny swe- 
mu chlobodawcy. zaczyna już w tym mlodzień- 
czym wieku zgnoiować swego majstra, lo z niego 
w przyszłości aal uczciwy robotnik, ani porządny 
obywatel swej Ojczyzny nie będzie. DLıte go 
w myśl umów zawartych między majstrami, 
2 praktykantami piekarakiemi. ani jeden majstar 
nie może swego praktykanta biorącego udział 
w strejku 2 powrotem do awcj plekarni przyjąć. 
Inaczej zupełnie przedstawia się sprawa 
Z WYSZKOLONYMI ROBOTNIKAMI, 

któray jako już pełnoletni mający w ręku dy- 
plom czoladniczy, upiece majstra nie pmdlegają.- 

Ponieważ w ostatnich dniach chich podrożał 
o I grosz na kg., więc strejkujący wykorzystali 
ten moment, i głoszą w swym organie „Naprzo- 
dzio“, żo Magistrat m. Krakowa idzie w parze 
z majatrami gdyż strejk jeszcze nie skończany. 
a chleb już podrożał. (Nr. niedzielny z dwia 17 
r m „Naprzodu”) O ironio!! Tega rodzaju 

3ZDURSTWAMI 

można karmić tyiko luików. którzy shuchuią czy 
w błanych powodach czy też i w poważniej :zych 
tylko jedną stronę, a nie postępują w myil za- 
sady „Audiatur et altera pars". Oto krótki do- 
wód: Mąka pred podrożeniem chlcba, a zatem 
mdy tenże kosztował 60 gr. za kg. kosztowała 
już G2 gr. (Co za wysokie zarobki!!) Od kilku 
dni 100 kg. mąki żytniej kosztuje 65.50 zl. ta 
chleb raczył wyskoczyć ma 61 pr za kg. Oto do- 
wód popierania przez Magistrat pickarń krakow- 
skich. 

O wyniku streiku nie omieszkamy naszych 
Czytelników dokładnie poinformować, obecnie 
bowiem toczą się prawie codziennie konferencje 
między robotnikami piekarskimi, właścicielami 
piekam i władzami naszymi. 

a a C 

Jak aię w ostatniej chwili dowiadujemy. po 
vilkudniowvch pertraktacjach między właścicie- 
tami piekari ji czeladnikan:i, doszło wreszcie du 
perozemienia. Robotnicy uzyskali tyrodniowz 
'nieakordową. jak dotąd) pracę i płace a p:zed- 
scbiorcy piekmscy zagwzrantowali sobie ilość 
agni, oraz ilaśś wypieku pieozywa ry jednem 
»gniaku. Nad sfinaizawanieam umowy toczą zie 
w magisitdcie dalsze cbrady i wedle wwzelkieg" 
prawdunodobicństwa. naru „Ina praca w pikar- 
niach zostanie niebawem podjęta. Przez wpruwa 
dzenie pracy i płacy tygodniowej nastąpić musi 
uwyżka ceny chleba o 1 prosz na 1 ke.. wskutek 
zaś cen mąki, ogólna zwyżka ceny pieczywa pój- 
dzie o 4 prosze na 1 ke.. tak, że chleb osiągnie 
cong 64 mowy za 1 ke. 


LISTY DO REDAKCJI. 


LOLOS MIESZCZARŃSKI 


żydowska mordownia dla mieszkańców powiatu grybowsko-porlickiego. 


Jak truje się obywateli ? Żydawskie magazyny 2 anadynq. Co na ta Dyretcja kolaji? Ce na ta władze? 
żywcem upiekło. Jak słuchy dochodzą, że anoa- 


Grybów, 4 stycznia. 

Ze zgrozą i przerażeniem patrzą mieszkańcy 
miasta, jak żydzi w biały dzień pod osłoną wladz 
rbrodnicza wprost rozwinęli działalność na tery- 
torjam powiatu grybowsko-gorlickiego. Cóż ta 
za zbrodnia? Tysiące litrów ,„anodyny* magazy- 
nują tuż obok mostu kolejowego, wśród drew- 
nianych domów, który to towar następnie azmu- 
ginją przez Wysowę do Czechosłowacji. Niedaw- 


dyna nie wsiąka w Czechosiowację, ale wsiąka 
w powiecie w arganizmy ludzkie jako t. zw. 
„krople“. 

Czy Dyrekcja kolei 
i czem to grozi w razie wybuchu? 

Czy w len sposóh przeprowadza się „sanację* 
że truje się obywateli państwa? 

Co na to powie Opinia pnbliczna! Władze ma- 


no temu straszliwy wybuch „anodyny'* watrząsnąi |sze, nie mordnjcie rękami Żydów, mieszkańców 


Grywowcm, spalił trzy domy i 7 istot ludzkich powiatu grybowsko-goriickiego! 


Oby. 


Weęedrowna trupa ukraińska w Milówce. 


Jaż drugi m mige dobiega, jak przyjechał do Mi- 
lówii wędrowny toatr ukraiński (zakandonow$”) p. 


Ajdarowa. który urządził kilka przodstawień dość | 


prezy. A jot hotel nu miejscu i dużo wolnych mie- 
szkań, bu w Milówce w zmie nie m4 płodu mieazka- 
nowego. Takżo koło T. 8. L. jet tak goécnne 


udatnych z wialkiem powodzeniem, rozamin się ka- |(% domu gminnym), że wynajęło awój lokal bozintc- 


sawem, potem gdzieś na parę dni wyjechał i mowu rasowrio p. Ajdarowowi. w którym tonże zanie» kał 
arócił, — i przobywa tutaj aż do tego czasu, urzą- |n» dobre za mą (7) i rostawit swoje 


tzając małe wycieczki do okalicznych miatoczek. 
-Jakig dziwmy magne trzyma „ukraińców** w naszem 
malem miasteczku, że tak długo już w mem prze- 
bywają. Wprawdzie pow etrze jest tutaj dobre i po- 
darunki różnego rodzaju od pawnych pań i panów 
także onń znaczą, a obiady i kolacje w restauracji 
p. Knonpowej nirwielc kosztują, ale zwraca trochę 
uwagę znikanie pevnych członków „trupy“ na ja- 
tiá czas i znowu powrót ich na miojsce. 

Tec: na o to aię rozchodzi. Obywatele w Mów- 
ca ng niozadowoleni a tego. że wędrowna trupa 


kufry 
i łóźka. 


Ovywatala są ciakawi «le tate ukraiński piaci za 


mieszkiunio i przedstawienia w budynku gminnym 


i aądzą, 46 ta pieniądza Gię przyładzą na nirawe | 


gościńca w dolnej Milówce... 

I szemy to celowo, aby te niuwłaściwości ustały, 
bo zasadniczo nio jowtaśny przeciwni bieinym lu- 
dziam uczciwie pracującym na kawek chleba i kr 
jalnie usposobionym wobec naszego Państwa, ale jast 
przecież tyln wolnych mieszkań gdzie mlzioj, ża m» 
uliby i prywatni ludzie coś na komomem zarohiń, 


uknińska zamiezkala na dobre w budynku magi-|a nia tylko sam magistrat i kalo T. S. L. 


strackim na l-em piętrze w «ali gminnej. ża tum Toz- 
aawiemo kufry i xienniki, | nie widać końca tej im- 


Obywatel 
—4 n 


Informacje podatkowe. 


Terminy składania zeznań I płatności, 1927 r.. nzęlędnie w terminie ulgowym do dnia 


1) Zeznania a obrocie za 1926 r. należy zła- 
żyć do dnia 15-go lutego 1827 r. 

Zeznania obowiązani są złożyć: : 

a) przedsiębiorstwa handjowe I. i M. kate- 

gorji. 

h) przedsiębiorstwa 

kategorii. E 

c) zajęcia przemysłowe I. i II. kategorji. 

d) samodzielne wolne zajęcia zawodowe. 

2) Podatek przemysłowy (obrobowv) a) przeal- 
siębiorstwa handlowe I i II. katagorji. przedsic- 
hiorstwa przemysłowe I—V. kategorji, prowa- 
dzące prawidłowe księgi handlowe, spółki ak- 
"yjne. spółki z ograniczoną odpowiedzialnością 
. mne przedwsigbiarstwa obowiązane do og!aszania 
sprawoadań, a oabhowiazana do składania zeznań, 
winny do dnia 15-go stycznia 1927 r., względnie 
w terminie ulgowym do dnia 29 stycznia 1927 r. 
wpłacić da kasy skarbowej (ul. Wiślna) zaliczke 
na podatek od abmtu. osiągniętego w grudniu 
1926 r. 

b) Płatnicy niższych kategori. jak również 
"Rmoiatne wolne zajęcia zawodowe. jak lekarze. 
dentyści, weterynarze, felczerzy, adwokaci, nota- 
Juve. obrońcy sądowi. architekci. inżynierowie 
i inni tcohmiev. wpłacić mają na poczet podatku 
obrotowego za IV. kwartał 1926 r. zaliczkę w wy- 
«kości 2/5 kwoty nadatku przemysłowego, wy- 
mierzonego za Il. półrocze 1925 r. w 2-ch rów- 
uvch ratach. a mianowicie: do dnia 20-go stycz- 
aia i 20-50 lutego 1927 r. Da powyższych termi- 
ie niema zastosowania 14-dniawv termin ul- 
mwy. 

©) Rękadzielnicy VIII. katogorji pracujący 
mzy Tnamncy najwyżej jednej siły najemnej lub 
iadnegn ©łomka rodziny. wolni są Od opłaty po- 
datku przemrsłowego. wohec czego żadnych 2a- 
liczek nie płacą, 

d) Rękodzielnicy VIII. kategorji pracujący 
hez wszelkiej pomocy (t. j bez pomocy sił na- 
iemnvch pomocniczych i hez pomocy członków 
rodziny) niewvkupuią ami świadectwa przemysło- 
wego. ani nie płacą podatku przemysłowogo 
(obrotawego). 

8) Podatek wodociągowy 2a TV. kwartał 
19896 r. płatny (z dołu) do dnia 14-go atycznia 


przemysłowo od I—V. 


29-50 stycznia 1927 r. Adwokat Dr. Fr. Mnasil. 
Zal.czn na pod tek przemysłowy 
ora ru 

W myśl art. 56. ustawy o podatku przemy - 
słowym obowiązani są płatnicy l-ej i Ile) kate- 
gorji handlowej oraz I-ej i V-ej przemysłowej, 
a ile nie prowadzą ksiąg handlowych, jak rów- 
nież kamodzielne zajęcia zawodowe jak: lokarze, 
felczerzy. weterynarze. dentyści. adwokaci, no- 
tarjusze, obrońcy sądowi, architekci, inżyniem - 
wie i inni technicy co kwartal, najpóźniej do 
dnia 15-40, miosiąca po upływie kwartału kalen- 
darzowego, wpłacić do kasy skarbowej zaliczkę 
na podatek w wysokości 1/5 kwoty podatku. wy- 
nuiorzoncgu za rok ubiegły. Doyl płatne były, 
wzęlednie wpłacone już zastały za rok 1926 3 za- 
liczki, 4-ta zaliczka płalną była w całości do dnia 
15-go stycznia b. r. Ministerstwo Skarbu wydało 
obecnio reskrypt zewalający na wplacenie taj 
zaliczki w dwóch równych ratach. nłatuych do 
20 go stycznia i 20-go lutego b. r włącznie. a to 
bez ustawowych kar za zwłokę Do powyższych 
tnrminów nioma zastosowania 14-dnńowy termin 
ulgowy. Do powyższych rat dolicza się 10% nad- 
zwyczajnego dodatku. 

24tant» 
śwa ac wa a zamvaławe. 

Do dnia 31 grudnia 1926 r należało. w myśl 
art. 30. ustawy o podatku przemysłowym wyku- 
pić świadectwa przemysłowa. Ustawa. z dnia 31. 
lipca 1024 r. Nr. 79 dz. u. pa?. 721. wprowadziła 
tormin ulgowy. zezwalajacy płacić podatki i ophi- 
ty w ciągu 14 dni. t. j. począwszy od 15-go dnia 
po upływie terminu płatności. bez pobierania od- 
nctok zwłoki. Ten termin ulgowy ma również 2a 
stoaowania do wykupna Świadecuw  przamysło- 
wych. 

Niezależnie jednak od pawyższego postano- 
wienia należałoby w ra?ie stwienhkania przes bu- 
stratora, że Gwiadactwa przemysłowego nia wy- 
kumiano w terminie do dnia 31 grudnia 1926 r. 
zapłacić przewidziane w ustawie przemysłowej 
kary 7a niewykupienie patentu. 

Wskułek starań organieacji kupieckich, Mini- 
sterastwa Skarbu ma wydać rozporzadzonie. unie- 
ważniające kary, o ilewprzed 14 stycznia b. r. 20- 
stały nałożone na osoby. które patentów nie wy- 
kupiły. Zwraca się na to uwagę interesowanych. 


wie o tym magazynie 


yw. 8 


Na Fundusz Prasowy: 


P. G. MRUGACZ ze Suchej pisze nam: Wezwany 
pranz p Żaka zo Suchej, skladam na łańcuch praso 
vy34i zapraszam do złażm a dowolnych kwot ma 
in kum cel WP. Adolfa Gauguscha, r«taurztora, 
Staniskuwa Parzyckiego, kupca. Karola Jawirskiega 
kupca ze Suchej, Rudolfa Kręcinę, mistrza niekar- 
skiogo ze Ślemieniu, Franciazka Blcza, mistrza pio- 
kank cgo z Lachawic, Jana Ptaka cechmistrza pie- 
kurzy w liachni, p. Babulę, cochmietrza piekarzy 
i brata jega Franciszka w Rzeszowie, oraz Włady- 
i A Kateckiego, mistrza piekarni curap. w Tarno- 
! palu. 
| P. KOZŁOWSKI TADEUSZ w m. z! 5. 

P JAN BOGDANOWICZ, Rabka zł 4. 


C a 


Nadzwycza:ny 10% towy dasdalek 
w 1927 r. 

Według 10zpomądzenia z dnia 10. xrudnia 
1926 r. Nr. 121. dz u. poz. 697. i rozporzadzenia 
z dniu 27. grudnia 1926 r Nr. 190. dz. u poz. 
1:0. pobioru, względnie dolicza się w okresio od 
dnia 1. stycznia do 1. grudnia 1927 r. nadzwy- 
czujny 10% <lodatak do uiszczanych w tymże 
okresie podatków bezpośrednich, podatków po- 
średnich, opłut stemplowych, podatku spadkowe- 
go i od darowizn. jakoteż do wpłacanych, wzglę- 
dnio przymusowo ściąganych zalogłości. wyżej 
wymienionych danin. 

Nie płaci się i nie pobiera giQ tego dodatku: 
do podatku dochodowego od uposażań stużbo- 
Ia od podatku od lokali i placów niczałnido- 
wanych, od podatku majjtkowego, daniny laso- 
wej, opłaty atemplowej od emisji akcyj. opłat 
oelnych. oraz ol dodatków samorządowych. 

Dr Franciszek Mussil. 
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| O oplekę snołeczną nad... 
pracodawcą, 

Romański zjazd ogólno-rzemieślniczy, który 
ohy? się w ub. niedzielę, zajął się m. i. projek- 
tm aAtworzenia humanitarnych Instytucji w rze. 
młośle. Inicjatywę tą rzemieślników poznańskich 
okuzujacych duża inicjatywy i ruchliwości powi- 
tać nday ze szczorem uznaniem. O co bowiem 
idzie. Qbecnio na mocy istnieiącega ustawodaw- 
stwa, pomoc lumanitamą w postaci ówiadczeń 
socjalnych powiada każdy pracobiorca Na mocy 
tychże mych ustaw nie ma jednak prawa do 
tej pomocy pracodawca — tu w szczepólności 
chodzi nam o samadzielneeo mistrza rzemieślni- 
czego, który ne kolwiek ponosić może 2% nazbyt 
wygórowane ciężary z racji świadczeń socialnych, 

sam jednak z nieh korzystać nie może. 
Samodzielny rzemieślnik samoistnio wykonywn- 
jac swa prace nie ma prawa należeć do Kas Cho- 
rych, ea mao pozbawiony jest pomocy lekar. 
skiej bezrłatnej, W ton sposób rzemieślnik jest 
do pewnego stopni 

upośledzony społecznie. 
Zadaniem Zje<noczem'a Cechów jost w tej chwili 
postawienie sprzwy imstyżucyj humanitarnvch dla 
rzemiosła ca porzadku zasadnień społecznych 
naszero poństwa. W tej chwili nie chcę przesą- 
dzą sprawy za jika apriwą wypowie się rzemio- 
ało: CZA zat stworzeniem 

odrębnych Kas Chorych, 
wy też za zmianą ustawodawstwa w kierunku 
stworzania możliwości korzystania mistrzowi rze- 
mieślnóczomu z już istniejących instytucyi Kaa 
Chorych. Prócz Kasy Chorvch daje sie odczuwać 
potrzela stwoizeria w rzemiośle 

Kas Pogrzebowych. 
W dobieiszych warunkach mosradare?vch na pa- 
rządku dnia znajdują się wypadki, w których ro- 
dzina zaskoczona nagłą śmiercia. mistrza rzemiećl- 
niczero mwe ma wprost za co pochować zmarlega, 
nie mówiące już o 7.aboczpieczeniu bytu choćby na 
nuybkższy okres czasu rodzinie. W dalszym cią- 
wu nałezałoby pomyśleć o 
domach leczniczych | uzdrowiskach dla 

mistrzów rzemieślniczych, 
które to instylue'6 są bezwzględnie konieczne, 
chocby ze wzglęcłu na niebeznieczeństwo pracy 
zawodowej. Są rzemiosła, w którrch pracować 
można tylko do pewnego określonego wieku. np. 
qdokarstwo. kominarstyn, mumrtwo i inna. 
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Popierajmy przemysł ojczysty ! 
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SPRAWY SKARBOWE. 


Kilka słów o nowej ust 


Część ll. Pastanawienia ogólne. 


WŁuciwemi do orzecznictwa w przestepst wach 
kanro-ukurbowych 54: 


1) sądy. oraz 2) władze skarbowe. i 


| Instancji wskużak zażalonia nie 


„GŁOS MIESZCZANSKI" 
O R 


Nr 


kk vekus w danym wypadku podlegałly opła- 


awie karnej skarbowej, 


doręczeniu orzoczenia. zażalenia do bezpośrednio 
wyzszej wiadzy. Od orzeczeń wydanych w n-j 
przysluguje 7a- 


| don środek odwoławczy, nie jest również dopusz- 


Władze skarbowe powołane są do orzecznie. | “ng skarga do Trybunału Administracyjnego. 


twa w sprawach przestępstw o przestępstwa kat 


W razie niokorzystamia z prawa wniesionia 


no.skarbowe tylko w miarę tego, o ile ustawa | Zaśslenia, można wystąpić z wnioskiem przeka 
pozostawia im to orzecznictwo zamiast sądów. | 82 sprawy do postępowania sądowego. W tym 


1) Wszystkie sprawy o przedstęjncwa zagro- | 


mno karą pocbawienia wolności, chocby tyłko 
ze względu na okokczności obciążające. podlega- 
JĄ rzecznictwu sadów. 

2) Sprawy o przestępstwa zagrożone jedynie 
karą piina (z zamianą na areszt) lub kon- 
tiskata przedmiotu przestuypstwa, albo toż oby- 
dwiema temi karami łączne. podlegaja orzecz- 
nictwu władz. skarbowych. 

Sprawy tw podlegają rozstrzygnięciu władz 
akarbowych takżo wtody, gdy du wegająccego 
konfiskacie lub zajęciu mztdmiotu przestępstwa 
zgłasza roszczenie osoba, nie będąca ani obwi- 
mong. ani odpowiedzialną w charaktemu osoby 
trzeciej W razio zbiegu przestępstw, właściwość 
władzy skarbowej, względnie sdu, pozostaje beż 
zmiany. co nie wyklucza przekazamia obu spraw 
dowi. 

W pewnych w mt. 137. wymienionych wy- 
sątkomwch sprawach kompetentnomi są wyłącznie 
sądy. 

Właściwość miejscowa władz skarbowych. 
Amt. 142. į 143 

lio przeprowadzenia sledztm:i. oraz rozstrzy 
gui sprawy właściwą jest władza skarbowa 
okregu, w którym przestępstwo popełniono. 
W razie. gdyby miejsce popołnienia przestępstwa 
nie było znane, włażciwa jest wjładza okręgu 
w którymi zuajduje się miejsce samicszkania ob 
winioncgo, a w wypadku. gdyby i ono nic było 
mane. władza okręgu w którym przestęjstwo 


wykryto, 
Wlaściwość rzeczowa wladz skarbowych. 
Ar. 144—146. | 


Właścjwość ta zależna jest od kary pionięż- 
nej, grożącej za dance przestqystwo. oprócz cwen- 
tualnej konfiskaty przedmiotu  purze:stuypstwa, 
a mianowicie: do rozstrzyginia o przestępstwach 
zagrożonych karą do zł. 1.000 — powołane są 
włudze skarbowe I-szej Instancji. w Aprawach 
zagrożonych karą powyżej zł 1.000 władze 
skarbowe Il-cj Instancji. 

W pewnych wypadkach wolno przedmioty, co 
lo ktarych zastosowaną być może akra konfis- 
katy lub też mogące mieć dla sprawy wagę do-| 
sodów, można zająć i wziąć na przechowanie, 
uwelutuainiec przeprowadzić rewizje domowe, t. j.! 
rewizje mieszkań i innych lokali. a nawet rewi-| 
zję osobistą. Przewiduje też ustawa tymczasowe, 
zatrzymanie obwinionego. 

W razie dobrowolnego poddania 
przez vobwinionemo 7astosowuje się 


sie karze | 
najniższy 


ustawy przewidzuny wymiar. 

Od orzeczeń wydanych przez władzę skarbo- 
wą przysługuje prawo wniesienia pisemnie lub 
ustnie przez władzę skarbową [-szej Instancji 
w ciągu 14 dni licząc od dnia następnego po 


(jodynie do Sądu Najwyższego, który orzoka 


| wypadku traci orzeczenie skarbowe swą moc 
i władza skarbowa przekazuje sprawe 
włudzy sądowej. 

Właściwym do orzekania, w sprawach o prze- 
stępnitwa xkrbowe. podlepujące kompetencji s4- 
dów, jest sd miejsca popełnienia przestępstwa, 
waled sąd miejsca zamieszkania, wzplędnie 
sgd micjsta. wykrycia przestępstwa. 

Do orzekania w sprawach objętych ustawą 
karną skarbową tworzy się w każdym sądzie 
okrępowym wydział karny skachowr, złożony 
z 3-ch sędziów zawodowych. W sądach powiatn- 
wych (pokoju) orzeka jeden sędzia zawodowy. 

Od wyroków sądu okręgowego. orzekającego 
W |-szoj Instancji, strany mogą założyć skargę 


właściwej 


przy zastosowaniu w tej mierze ogúlnych prze- 
pixów postępowania kamcgo. 

Od wysoków sądów powiatowych (pokoju) 
mona odwołu się w trybie postępowania od- 
wolawczego (apelacyjnego). w terminie ustawo- 
wym do sądu okręgowego, Tozpoznaje 
sprawę w wydziale kumym skarbowym. Wyroki 
tego sądu s} prawomocne. 

Ustawa dopuszcza w pewnych wypadkach 
wznowienie postępowania. 


Ważniejsze opłaty stemplowe, 
według nowej ustawy o opla" 
tach stemplowych. 


1) Pelnomocnietwa w zasadzie zł 3, pełno. 
movmctwa upoważniające do zastępstwa w spra. 
wach należących w I--zej Instancji do sądów po: 
wiatowych: 

a) jeżeli wartość przedmiotu sporu nie jrze- 

wyższa zł 100 wolne są od opłaty; 

b) jeżeli wartość jest wyśsza zł 1: 

2) Pemomocniclwa upoważniające do zastęp- 
stwa w sprawach należących w Iwej Instancji 
do Urzędu liozjemczego dla spraw majmu podie- 
ieają opłacie zł 1. 

MJ) ar Podania w zasadzie od każdego arkusza 
zł 3: b) Załączniki 50 gr. 

4) Podania, względnie rekursy podatkowe: 

a) jeżeli suma spoma nie przewyższa zł 50, 

wolne są od opłaty; 

bı jeżeli uma spoma przewyższa zł 50 — 


ale nie jest wyższa niż zł 100 — 50 gr: 
c) jeżeli xuma spoma jrzewyżawa zł 100 — 
zł 2. 


Obecnie decyduje o wysokości opłaty stem- 
plowej sunia sporna. t. j kwota, którą się zacze- 
Dotychczas podstawą ostempłowania była, 


pia. 
cała wymierzona ualożytośćc. Np. Z wymierzo- | 
nej należytości zł 250 — strona uznaje zł 210. 


| 


w łakim razie rekurs co do kwoty zł 40 będzie 
wolny od opłaty. Według dawniejszych przepi. 


cie zł 2. Załączniki, drugie i dalsze egzemplarze 
rekursów, oraz odjrsy wolne s} od opiaty. 

o 5) Naqasy (ubra) t. j. potwierdzenie przyję- 
cia podania podlega oplacie 20 gr. 

6) Itachuniu przy należnościach nieprzewyż- 
szających zł 2U wolne są od opłaty. 

Od zł 20 do zł 1.000 wodług skali: 

Od każdych pełnych lub zaczętych zł GU — 10 gr 
Od każdych pehnych lub zaczętych zł 100 — 20 gr 
Ud każdych pełnych lub zaczętyci zł 1000 — 2 zł. 
czyli 0.2%. 

1) Pokwitowania: a) z odbioru pieniędzy: 
(czynszu) do wywokości zł 50 wolne są od opłaty. 

b) powyżej zł 50, bez względu na wysokość 
sumy 20 gr. 

bokwitowama (potwierdzenia) z odbiorn czya-. 
szu (komomego) winny być wydawane z ksiąg 
grzbietowych z pozostawieniem talonu. Znaczki 
stamplowe nakieja się pionowo, tak, aby część 
górna była zwrócona ku górnemu brzegowi księ- 
gi na linji, oddzielającej talon od pisma (t j, 
kwitu) przeznaczonego do wycięcia. 

Po wycięciu pisma (kwitu) lewa połowa znacz- 
ka pozostaje na talonie, zaś prawa na wydanom 
piśmie. 

8) Wypowiedzania: przy najmach miesięcz- 
nych należy zuopatrzyć każdy egzomniarz (jeden 
dla sądu i tyle ilu jest awizatów:; o ile lokator 
ma subłokatora. wzylednie sublokatorów. należy 
i dla tych dołączyć po jednym cgzemplarzu) 
znaczkami stemplowemi po 30 gr, przy innych: 
najmach (kwartalnych i t p) po zł 1. 

Uwaga: Do wszystkich pawyżazych kwot do- 
licza się obcenie 10%, 

5. 46. rozporządzenia wykonawczego z dnia: 
10-go listopada 1926 r. Nr. 129 d. u. poz. 714. 

Adwokat Dr Franciszek Massil. 
C a_l zzz 
RECERTUARN KINOTEATROW. 


PROMIEŃ: „Chata za wsią . 
SZTUKA: „Niewolnice haremu" 
BAGATELA: „Znak Zory". 
NOWOŚCI: „W nec poślubną". 
WARSZAWA: „Złodzieje Paryża". 
REDUTA: .Komsuz" dramat w 
WANDA: „Noc zapomn'en u". 
UCIECHA: ..Królowicz fijołków*. komatja 10 aki. 


Adwokat 


Or. BOLESŁAW ROZMARYNOWICZ 


przeniósł kancelarje i prowadzi ją 


w Krakowie, Kanonicza 11, Il. p. 


AJAJAJAJAJAIAJM 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


Onufrego Fiuta 
Kraków — ul. Grzegórzecka 7. 


Urządza pogrzeby od najshrom- 
niejszuch do najwspanialszych. 


Przeprowadza ekshumacje | prze- 
wozi zwłoki do wszysihich krajdw. 


Cany umiarkawara! Taj 4105. Ceny umiarkowana! 


wivivYiviviviviv 


10 aktach. 


fania Rzymska 


mw rakorpie 


uf. św. Sebastiana 9. 
z feljon Nr. 2416, == 


olwarla codziennie od godziny 8-me) rana do 1-szej w południe i od 3ciej popołudniu do 8-ej wieczór. 


= Jedyny r firańomie Zakład kapielomwy urządzony z iomfortem = 


codziennie z wyjątkiem poniedzia 
popałudniu. 


Wanny dla Janów i $ań codziennie. 


Zakład kąpielowy obejmuje wanny (z bielizną i mydłem) parówkę, baseny, nastadówki, nalryski ciepłe i zimne ludzie 
suchą parówkę. — Na żądanie masaż. Fryzjer męski i damski na miejscu wykonuje manikure i pedikure. 


== Dla F. Wojskomych i Ifrzednikór Saństrwonwych ceny ulgowe 
manna 2-tiej hl. i łaśnia parama z wyjąłkiem soboty. 


Wydawea: Komitet Wydawniczy. — Redakter 


£aźnia paroma dla 


Sanów £aśnia 


łków i czwartków 


odpow odzialny: Józef Warokałowski. — Drukarnia 


w każdy poniedziałek I czwartek od qodziny 3—8 


parowa dla Sań 


wieczór. 


s 


-Glosu Naredu“ pod rarządam Romasa Parka. 


